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1, w o w s k a t
w e  W t o r e k  ć  n i a  24.. M a r c a  1 g 1 2.

W iad o m o śc i  kraiowe.
Z e Lwowa d. 24. M arca. —  N. P an  ra- 

czył  mianować  P an a  K r a u s  Radce rachim- 
Mwe go,  Vi 'ce-Burhhalierem C. K.  gal icy iskiey 
biby rnehiinkow ey ,  a Pana  S e  i d l i  n g  Urzę­
dnika rachunkowego  Radcą  teyż'- Izby ,

Z  W iednia d. iĄ. M arca. —  Tut eys ze  _u- 
praywileiDwane gremium hurtownikom-, które 
Pr2.y każtley sposobności p r aw dz iw ą   ̂dobro- 
Czyn.nością celuie,  dar owało  z w ł a sn e j  szla- 
chett5ey pobudki  tuteyszemu in ty tu łowi  głu- 
chonierńyeh  na wieczne czas y  d w a  proeen-
towa o b h s a c y e  K a m e ry  nadwurney  na 40000
Z R . ,' a td :na'utrzymanie  tylu wy eh o  w n ń có w ,  
»*v i lu przypadał- ' za  od' tego kapi ta łu p r o w i ­
zja- -wystarcza;- pradr o procenty,  zac h o wa ło  
tbz grertiium dla siebie. Pon -ewaii fundacye 
w  teraźniejszych czasach t y m  są dobroczyn- 
nieysze,  im rza dz i ey  są teraz czynione,  przeto 
Czyn ten zasługuie na powszechne ogłoszenie,  
na podziwieuie,  i na n a j w i ęk s ze  dzięki  pr zy ­
jac ió ł  cierpiącey ludzkośc i .

Z  Prcsiburga d. 10 M arca. ~  Arcy-Xią- 
że P a l a t y n  Kr óles twa. wy ie cha ł  b\": dnia 6. 
b. m. do W i e d n i a ,  z kąd dnia 8 w i e c z o ­
rem w zdrowiu nayłepszein n a z i d  tu p o ­
wróc i ł .

W ia d o m o ś c i  zagraniczne.  
F  r a n c y  a.

Z Paryża d. 29 Lutego. —  Minister Spraw 
wewnętrznych  przyznał  P, R i c h a r d ,  L e k a ­
rzowi  Ko  l m a r s k i e m u , który  w roku 1809 
więcey  iak 1400 dziecióin ospę kr ow ią  z a ­
szczepi ł ,  z ło ty  medal  hono rowy ,  k tóry  tenże 
d- 5 Lutego odebrał  z rak  Prefekta W y ż ­
s z e g o  R e n u

G a z e t a  L i  w  o r n ń  s k a u m i e ś c i ł a  dba 
r z a d k o ś c i ,  iż ok ręt  d o ń s k i  nał ado wa ny  stok- 
f i szami  p r z y b y ł  t a m ż e pr o st ą  d ro g a  z p o r t u  
n o r w  e g s  k i e g o .

Raptowne topnienie śn iegów a l p o w y c h  
b y ł o  p rzy cz yn ą  w yl an ia  rzek, które w C h a r a *  
b e r y  i w  cał /m Departamencie M o n t b l c n c ,  
iakot.ee w G r e n o b l e  wielką ^zkode zrządz i ­
ło.  W  L i o n i  e -powróc i ł  R  o d a n d. 22 Lu.  
tego do swoiego z-wyczaynego kory ta ,  lecz 
S a o  n a  stała jeszcze wyso ko .  —  W B r e s t  
b y ł a  d, 21 Lutego- wieczorem g w a ł t o w n a  b u ­
rza,  z mocnemi b ły ska wic am i  i gradem połą­
czona.  .—  Ludność Departamentów M a i  n c  
i L o i r e ,  vv r. iSoi  , 37Ó113 dusz wynoszą ,  
cabipomnożyla się w  r. 1811 podług w y k a ­
z ó w  urzędowych na 401000 dusz ,  me l icząc 
w i o -  g trtij żo łn ier/ów w  w o j s k a c h  s łu żą cy ch - 
Nadrost i iczby  dusz wy n o s i ł  więc  w '10 ła» 
tacłi 24387- —  Dnia 23 Lutego zosta ł  w  G e ­
n u i  no w y  okręt l in iowy A g a m e m n o n  o 
7-4 działach szcj ę.śliwie z warsztatu  spuszczo­
ny.  Okręt  ten by ł  tamże bu d ow an y  w Ce- 
sarskiey budowni okrętotyey d e l l  a ł  o t e . — ■ 
Do Ni  s m e s  p r z y b y ł o  d, 17 Luteg® 650 ień- 
c ó w  wo ienny  ch z załogi  W  a 1 e n c y  i s k i e \4 
Nazcitutrz pociągnęli  do L i  o n u. Znaydo-  
w a ł o  się miedzy niemi 40 Off icerów.  —  
Z T a r b e s  donoszą ,  iż tam widziano wie lką  
cześć zabr ane y  załogi  W  a l  e 11 c y i s k i e y  
przecingaiącą w  różnych kolumnach w  głąb 
Kraiu. —  jenera ł  B l a k e ,  k tóry  d. 3 Lutego 
do P a u  p r z y b y ł ,  udał  się prostą drogą do 
P a r y f a ;  —  D.  25 Lulcgo przechodziło zn o­
wu przez R e n n e s  190 ieńcow ang ie lsk ich ,  
k tórych  i  St .  M a ł o  w  głąb Kraiu prowa- 
dzono. —  Kaper  l e  B o n - G e n  e przypro­
w ad zi ł  d, 18 Stycznia  do B u  ł o n u  t rzyma-  
s z t o w y  okręt, amerykański  J e n e r a ł  L i n -  
c o l n ,  z *3ma ludźmi  osady.  Okręt  ten



%ył> balas tem n a ł a d o w a n y  i p ły n ą ł  z S h e e r -  
nę'f-3 ( w A n g l i i )  do F a l s n o u t h /

Z  Hamburga d. 28. Lutego. —  Pod ano  
tu  do wia do m oś c i ,  co następnie :

, ,  Marsza łek Xiąze  A  u e r s t a d t i R c k -  
m i i h l ,  W ó d z  nacze lhy  pierwszego korpusu 
w o y s k a  wielkiego & c Wiclkorządzca  iene- 
r a l n y  Departamentów a n z ea t y ck i ch , s toso­
w n ie  do udzielonego mu pełnomocnictwa  
czuwania  nad bezpieczeństwem br zeg ów  w  
iego o b w o d z i e ,  s t a n o w i :  Ka żde  spólnictwó 

Angl ikami  w  Helgoland bedzie uważane za

^  V  * ------- - -  J  _ .  4.

ón nieprzyiacielskie korrespoadencye lub to- 
w a r y  osadniczne p r ze w oz i ł  lub nie,  będzie 
z a t r z y m a n y ,  a  d o w o d z c a  ludzi  okrętowych 
śmiercią karany .  Ludzie okrętowi  zostaną r u ­
tynie śmierc ią  ukarani ,  ieżeli będą dowody  
uczestnictwa;  w  pr zec iwnym raz ie  zostanie 
w s z y s t k o ,  co służbę morską sp raw ow ać  m o ­
ż e ,  od b r y ga d y  do br ygady  do A n t w e r p i i  
zap ro wa dz on e  i tameczney  marynarce odda­
ne-; ludzie do s łu żb y  morskiey  niezdatni,  be- 
da trzymies ięcznym wiez ieniem ukarani.

M a r sz a łe k ,  Wielkorządzca  ieneralny roz- 
kazuie , a ż e b y  natychmiast  utworzono nie- 
ustaiącą w o y s k o y ą  osobną Kommissyę, t  dla 
dochodzenia podóbnych przekroczeń i u ka ra­
nia  tychże s p r a w c ó w .  ( T u  nastepuie mia­
n o w a n ie  cz ło nkó w Kommissyi . )  Komrnissya 
o dpr aw iać  będzie swoie posiedzenia w  R  i - 
t z e b i i t t e l .  VVszyscy obwinieni  muszą b y d ź  
odprowadzeni  do więzień mieysca  tego.  R o z ­
porządzenia  mnie ysz ćy  u c h w a ł y  nie rozc ią-  
gaia  się do okrętów angie lskich,  które się 
ko ło  br zeg ów rozbić  m o g ą ,  ani  też  do tych 
lud z i ,  k tórychby  An g l i cy  na brzegi w y s a d z i ­
l i ,  wzg lędem których  nie przestaną się w y ­
k o n y w a ć  t rwaiące  r o z k a z y  Cesarza.  Co się 
t y c z e  wziętych ok rętów nieprzyjacielskich ,  
% temi postąpi się podług  p r a w  woiennych.—  
W y r o k i  przez K ommi ssyę  wy dane,  będą w  
o b y d w ó c h  i e t yk ach  drukowane i w  c a ły m  
o bw odz ie  3'żgiey D y w i z y i  w o y s k o w e y  przy-  
bi iane.  -—  Ministrowi  w o y n y  i po l icy i  będą 
po sy ła n e  kopie tyćl i że w y r o k ó w ,  iako "też 
W o d z o w i  naczelnemu w ó y s k  zna ydu iacych  
się w  obwodzie  D y w i z y i i  ieueralnemu Do- 

tyodzcy  teyże  D y w i z y i ,  “

K r ó l e s t w o  N e a p o l i t a ń s k i e .
Z  IScopolu d, i§.  Lutego. —  Z  P a r y ż a

otr zymuiemy ciągle naypomyślnieysze wiado­
mości  o  zdrowiu  K r ó l o w e y  naszey.  Spod zie­
w a j ą  s ię ,  i'ż na początku .wiosny powróc i  
do Neapolu.  — • Poz aw czo rny  po południu 0 
4 godzinie,  od pr a wi ła  P .  B l a n c J i a r d  swod, 
za powi edz ianą  żeglugę powietrzną';- nie wi.ć- 
tny ieszeze w tey  chwili ,  gdzie się spuści ła.—" 
I). 2Ó. Stycznia  rozbi ł  się bryg  woiermy an­
gielski,  t h  e B I  a k - P r i n c e ,  niedaleko m ia ­
sta G e r a c e ,  w  niższey K a l a b r y i .  P o ­
wr a ca ł  z morz a  ądryaty ckie go  i chciał  do 
M e s s y n y  p ł y n ą ć ;  miał  na  sobie 12 dział  
kruszcowych  i 58 ludzi  osady.  Burza g w a ł ­
to w na  u d e r z y ł y  tym  okrętem o brzeg ,  a bez 
w s p a n i a ł e j  pomoc y  za ło g i  w  G e r a c e ,  b y ł ­
b y  c a ł y  ekw ip aż  stał  się pa stw ą  b a ł w a n ó w .  
Żołnierz neapolitański  1 mayt ek ,  przypłac i l i  
i ednak życ iem gor l iwość  s w o i ą  w  ratowaniu  
c ierpiących rozbicie.  Ang l icy  w  n ie w ol a  wo- 
ienną zabrani  o d b y w a i ą  teraz karantanę.  
A r ty ł e r y ę  1 inne r z e c z y  ko sz to wn e,  które się 
ua brygu z n a y d o w a ł y ,  spro wa dzo no ua ląd.

Z w i ą z e k  R e ń s k i .

chciał ,  iak 
z  S t u t t g a r - '

Xiąże  E l c h i n g e n  (M a r sz a ł e k  N e y )  
przybył"  iuż  d. 29. Lutego do P r a n k f ó r t u ,  
w  towar zys tw ie  Jenerała D y w i z y i  W a t i e r .

Kr ól  W i i r t e m b e r s k i  mian ow ał  Je­
nera ła  - M ajo ra  Briissele Brygadyere in lekkiey  
piechoty ,  a P u ł k o w n i k a  R b  d e r  Komman 
dorem królewskiego orderu zasługi  obyw ate l -  
skiey,

Kr ól ew ic  W i i r t e m b e r s k i  
s ł y c h a ć ,  udać się d. ó. Marca  
d u  do H e i l b r o n n .

D. 2. Marca  przeieżdzał  przez S t u t t -  
g a r d  ces. fran, Jenerał  - P u ł k o w n ik  S t .  O  
l adący  z Moguncyi .

Gazeta  S t u t t g  a r  d s k a donosi  pod d. 
4. M ar ca :  „  W c z o r a y  wieczorem po wr óc i ł  
K r ó l  Jmć z H e i l  b r o n u. W  Poniedz ia łek  d. 
2. b. m. udał  się N. Pan do O e l i r i n g e n ,  
dla odprawienia" popisu" kilku pu łk ów  pie­
cho ty  w tameczney ok ol icy  stoiącycl i .  N. 
Pan zaszczycił  Xiężnę l i o h e n l o h e  - O e ­
h r i n g e n  s w o i ą  w"izytą i b y ł  
biedzie. W c z o r a y  pi 
się ieszeze w bliskości  H e i l b r o u n  
ku p u ł k ó w  iazdy.

D.  5. Marca p rze ie id za ł o  przez F r a n k -  
f ó r t  d w ó ch  goń co w iadącyeh  z P a r y ż a ;  
ieden spieszył  do M a g d e b u r g a ,  drpgi  do 
H a m b u r g a .  7

u niey na o- 
t zoray  przed południeln odbył

popis kil-



7. Drezna d. 10 M arca .^—  W sz y & cy  no- 
wozaciężni  żo łn i er ze ,  k tórzy natychmiast  
do p u ł k ó w  swoich  nie by l i  w c i e l e n i , lecz 
tym cz aso wo  za  paszportami  do dom ów  swoich 
Puszczeni,  p o w o ł a n i  zostali  do robót  w  twier­
dzy T o r g a  u.

Z. W eim aru i  5. M arca. —  Do wi ad u ie -  
tyy Si ę,  iż wkrótce  będ z iemy mieli  to szczę­
ście oglądania N, Cesarza  N a p o l e o n a .  Nie 
nadesz ły  wp ra wd zie  o tó m ,  ile wierny, ani  
do naszego panuiącego X i ą ż ę c i a ,  ani do b a ­
wiącego tu francuskiego P os ła  żadne urzędo­
we doniesienia , l ecz  p e w n ą  iest r z e c z ą ,  że- 
w  E r  f u r c i e  wszelkie pr zy go to w an ia  na p r z y ­
jęcie tego Monarchy  poczyniono.  Przed 8ma 
dniami p r o w a d z i ł  tędy  Cesarski  Ko niu sz y  36 
koni w i e r z c h o w y c h ,  udaiąc się przez L i p s k  
do D r e z n a .  Dz is i ay  zaś przysz ło  ’tu 100 
m u łó w  z m a ł a  l iczbą koni  i z  ócioma nała ­
dowanemu p o w o z a m i ,  na których b y ł  napis:  
S e r y i c e  d e  S.  M.  1’ E m p  e r e u r  e t  R o i ,  
B y ło  przy  nich 5 0  staiennych cesarskich , i 
w sz yst ko  pó ydz ie  z tąd iutro przez L i p s k  
do D r e z n a .  Z tego wszystk iego można 
w  sa m ć y  rzecz y  z wszelkićm podobieństwem 
Wnosić o podr oży  Ces arza;  lecz t ym  czasejn 
zupełnie n iew iadomą iest r z e c z ą ,  c z y j e g o  
Cesarska Mość  obierze sobie drogę tędy ,  czy  
przez F r a n k  o ni  a. O p ró cz  frey p o d r o ż y ,  
zw ró co na  iest cała. jaasza  u w a g a  wa liczne 
przecaody  w ó y sk ,  które u n a s i u z  są zap o wi e­
dziane.  Przez £  i s e n  a eh  będzie przechodzić 
lóooo  ludzi   ̂ z k tórych  jednakże iedna część 
pociągnie przez L a h g e n s a l z a .  Do  Er -  
f u r t  u przy idz ie  iedna d y w i z y a  p i e c h e t y , 
będzie tam oraz g łó w n a  kwatera Xięcia E l -  
c b i  n g e n  (Marszałka N e y ) ,  który tam w  ki l­
ku dniat h iest  spodziewanym.  Przez nasze 
miasto  1 K r a y ,  przechodź ć będą t rz y  dywi-  
z y e  piechoty,  z których iedna z P a d e r b o r n  
nad ciąga ,  1 p o y d ą  daley drogą do L i p s k a .

Dnia  g. Marca —  Xi.iże E l  c h i n g e  o 
p r z y b y ł  iuź do E r f u r t u ,  gdzie •przez czas 
Dieiaki zostanie. Przechody  zapowiedz ianych  
trzećh d y w i z y i  , zacz ną  się dnia 13 b m. ; 
prócz tych nadciągnie ieszcie ieden korpus 
z  5 °oo  łuóai sk ła da ią cy  s ię ,  m iędzy  któreijii

czarni i sprzętami Cesarza  N a p o l e o n a  ; 
teraz iuż przeszło w i ę c ć y  iak 150 mu łów.

Dn ia  29 Lutego  p r z y b y ł  z Francyi  ą ty  
pułk st rzelców konnych i pułk h u z a r ó w  
francpzkich do F r a n u f ó r t u  nad M e n e m ,  
a za  ̂ niemi ma ieszcze nadciągnąć  więc ey  
p u ł k ó w  iazdy  i piechoty.

P  r u  s y .

Z  Berlina d. 12. M arca. —  O n eg d a y  
prze ieżdza ł  tędy z P a r y ż a  francuzki  goniec 
gab in et ow y  D  r a g o 11 z depeszami do P e ­
t e r s b u r g a .

Z Szczecina d. 6. M arca. — • W  Gazecie 
naszey  o g ło szo no,  że począwszy  od dzisiey- 
szego dnia, z powodu nastąpić'  maiąc‘ego prze* 
chodu w o y s k  powszechne przekwaterowanie  
załogi  tuteyszey w  ten sposób  nastąpić po* 
w i n n o ,  ażpby  cześć miasta  b y ł a  w y p r ó ż n i o ­
ną  dla w o y sk  p r z y b y d ż  maiącyc l i ;  w  drugiey  
części  zaś  po czw órn y  będzie kwaterunek.  
Napomniano  oraz mieszk ańc ów  z powodu 
skargi  przez Kommendanta  placu zanicsio- 
n ć y , a ż e b y  żołnierzóm na  kwaterze  11/ n i d i  
stoiącym zaw sz e  św ie żą  s łomę,  a co mie­
siąc czyste prześcieładła* d a w a l i . _

D n ia  10. M irca . —  Przes/ łćy  Niedzieli  
d. 8- b, m. p r z y b y ł  tu z H a m b u r g a  Xiąże 
Eckmiihl  (M arsza łek  D a  v o u s t )  z n a j w i ę ­
kszą częścią ieneralnego Sztabu  s \ v oi eg o , i  

za ł o ż y ł  u nas tymcz ase m g łó w n a  kwaterę.

z vr e c a.

Z  Sztokolm u d. 12. Lutego. —  N. Król  
nasż potwierdzi ł  wyrokiem sw oim  dnia 7 
Stycznia  w y d a n y m  no m i n a c j e  wszystkich U- 
rzędników K r ó l e s t w a ,  których Kr óle wi c  N a ­
stępca w  czasie Rejency i  sw o i ć y  ustanowi ł .

D a n i a .

Cesarz Fraoctizów przysłał  K ró l ew ic óm  
Kr ye s  t y  a  n o w i F r y d e r y k o w i  i F  e r  d y  - 
n a i ł d ó w i  Wielkie "Krzyże  Legi i  h o n o ro ­
w e j ^  które Poseł  francuzki  Baron A l ą u i e r ,

 ______ . _ ... __ .„ _ miał  •zaszczyt oddać im d. u  Lutego,
1600 i azd y  j jartyl lerya  z zaprzęgiem;  kdf-'  ^  Kopenhagi piszą,  coj aastępuie:  Żadne

P l '3 ten b ę d z i ^ a t a ł  prze z a c z ą ł  nieiaki Jjiwna- akcy.e od czasu w o y n y  morskiey ,  tak bar- 
S2y m  m a l v m  Krain.  Do  Riteys^ego mia3ta dzQ nie spłtdfy,  iak nasze azy at y ck ie .  -ta- 
pr.Ły będzie Jenerał.,  S e b a s t i a .. j l  ze Sztabem t w o  Vo po tyś ;  g d y  nasz handel  z l n d y a m i  
ieneralnytn i i ednym pułkiem portugalskim w s c h o  d i i f e m i  i. C h i n a m i  ca łkiem łata- 
Prz ec h o dz ą  tędy w ći a z p o w o z y  1 m uty  z r z e  Ln o w a iw^ 1 e gdy ś w a r ta ł y  t a k o w e  ak cv e  

V X  ‘ *  V  >• '



po i8°® Tulerów.,  a i i iedawno przedawano 
ie ty l k o  po 20,3 T a le r ó w . '  Wie le  familii", 
które w i l i e  ca ły  sw ó y  maiątek w ł o ż y ł y ,  
■sa przez te zmianę rzeczy tąk  dobrze iak 
zr uynowane.  N. i r ba rd z i ey  Łyflh ż a ło w ać  
t r z e b a ,  które dla. zakupienia .akcyt  azyat.yc- 
kicl i ,  dobra swoie.  sp rz ed a ły ;  , dobra
w  przewrotnym slosuifian w  górę poszły.  W  
Xięstsvach H o  l s z t  y ń s k i  ć t n i S l e z  w i c -  
k i e m ,  n a u cz y ł a  także w o y n a  braci naszych 

"bez wielu rzecz y  sie obchodzić  , które pier- 
w e y  z a  pottzebne  t rz ym al i ;  a svielc  ̂ rzeczy’ 
s a m y m  sobie wy  rabiać które p i er we y  zob- 
cycl i  s pro w i d  zali  Kr a ió w.  T o w a r y  angiel­
skie ,  pisze ieden Hoisz tyńczyk , zni nęly ze 
sk lepów nas zych;  nawet w  dom.ich p r y w a ­
t n y c h  będą one wk ró tc e  zastąpi°ne p łoda­
mi  kca iow ey  pilności. Ileż n.re wyrabia  sam 
łśeumiinster ! l u z  przed latami było to miey- 
sce ze swoicli  pilśni i swoich dek końskich 
s t a w n e ;  fabrykanci  nueli p e w n y  i znaczny 
o d b y t ,  osobl iwie do H,a m b u rg  a; teraz wy-  
rabia ią  tak nazwane  k a i muk i ,  które angiel 
s k i n  w  niczem nie ustępuią i dawno,  już 
w  handlu za  angielski lub f rancuzkU Cowar 
uchodziły'.

leżeli wreśc ie ,  iak p o w i a d a i ą ,  w ła śc i ­
ciel dóbr wXiest.\vie H o 1 s z t y  ń s k i e m dla 
zatamowanego w y w o z u  żywa ub o żc ie , więc 
tern bardz.iey polepsza sic dobry byt  wł o-  
ścian Z e 1 a  n d z k i c h , osobl iwie w  bliskości  
stolicy i w z ar o bn ic z ey  klussic;  a tak tu, iak 
i  ws zęd z ie ,  iest ucisk c z a s ó w  wielkim cię­
żarem ty lko  dla tych,  którzy z w y  znaczonych 
pensy i  i d och od ów  żyia

A r t y k u ł  w  dzienniku pod ty tu łem:  O -  
b r a z  K o p e n h a g i ,  zawi er a  krótki rys p a ­
now an ia  terazniey'szego M ona rc ny  F r y d e ­
r y k a  IV. Autor  p rzy zn ai e ,  iż  w o y n a  z W .  
B r y t a n i ą  w p r a w i ł a  U a n i ę  w niebezpie­
czne położenie;  lecz ok az u ie ,  iż Kró l  panu- 
iący ,  któryieszcze iak s K rólewicn astęp ca  przez 
■2.5 lat  wewnęt rzn e  rzą dy  P a ń st w a  p̂ c pfawial , '  
o k a z a ł  podczas w o y n y  stałość s to so wn ą do 
równie  l i c z n y c h ,  ia‘k m ało  zas łużonych  nie- 

<. s z c z ę ś c , które ucierpiał  Stara się potem 
d o w i e ś d ź , że z ł y  stan kursu wcx!ótv musi 
sie z czasem poprawić ,  *ak to  się s ta ło  w  A  
■r ery co po w oynie o niepodległość pęo.wa- 
dzoney .  Nako niec  zn ayduie  ón nieiakąś 
nagrodę za nieszczęścia w o y n y  w  postępach 
wielu fabryk i rekodzielni,  które okoliczność 
od ob cey  uwolni ła  k o n k u r e n c y i , . %A  t i k  na-

przykład  ws zys tk ą  Wełnę j u t l a n d z k ą  w y  
rablaict fabryki  k'-aiowe,

: •' ■ ' . , 1 *
K  S s s y ’ 3 ;

Ż  M os hity d. Lutego.—  Gazet  i  ras*
sy iska  Petersburska,  .umieści ła następujący ar­
t y k uł  : tir tych dniach pr zyb yl i  tu uczeni
mężowie  PP .  E  n g e 1 h a r d t i P a r o t ,  
p o w r a c a j ą c y ,  z K  a u k a z u do U o r - 
p a t .  Prawne przez c a ł y  rok mierzyl i  za  p o ­
mocą B a ro m et ró w  ca łą  przestrzeń między 
morzem czarnem i k a ś p i y s k i e m g d y  więc 
rachuba  ' ich podług  tych  ba rom et ryc zn yc h  
dostrzeżeń ukończoną zostanie' ,  roz wią żą  p y ­
tanie:  które morze z t y c h  d w ó c l  w y żey le­
ż y ?  O dk ryc ie  t o ,  nader iest w a żn em  nie 
t y lk o  dla sam ych uczo nv chr lecz i dla  m a ­
jącego w  czasie nastapić bezpośredniego p o ­
łączenia iednego m or za  z drugiem. P ró cz  te ­
go wz mia nk owa ni  liczeni drugie ieszcze nay-  
t rudnieysze przedsięwzięcie uskutecznili ,  zw ie ­
dziwszy  K a s b  e k* na j ’ wy żs zy  wierzchołek  
gtzbietu K a u k a z u ,  i r iewyUczaiac  i i i -  
b r u s a .  Dotąd  żadnego nic b y ł o  przykładu,  
że b y  kto w v so k o ść  tyc h  gór by.ł zm ie rzy ł ;  
<;i r.wzowie dosz l i ,  że ońa nie ustcpuie'  wy- 
sokosui g óry  M o n t  - b l a a c ,  a może la i 
przechodzi .  Zwiedz il i  także  i ź rz ódł a  rzeki  
T e r e k ,  k l ó r y th  przed niemi żaden leszcz* 
p od ró żu jąc y  nie og l ąda ł ,  tudzież w i e r z c h o ł - ' 
ki O s s a i a .  Podr óż  ich stała się z różnych 
w z gl ęd ów  pożyteczna dla wielu wa żn y  cl. od- 
k r y c ió w  co do Jeografii i Min er a lo g i i , k t ó ­
re P.  E n g e l h a r d t  chce wk rótce  udz ie­
l ić Publiczności.

Par. sama Gazeta  donosi pod d. t?, 
( 2 0 . )  i i  pewny U czo ny  w  Petersburgu, zay- 
muiący  sie także tym  w a ż n y m  dla handlu 
na  czarnem i kftspiyskiem morzu przedmio­
t e m , oświadcza,  że naysposo bn 'ey  iedno 
morz e  z drugiem połączone b y d ź  może przea 
połączenie koryt  rzeki  B a t'u m a  i K u -  
r y  ( w  A  c  h a"I c y  c li s k i m p o w i e c i e , 
z.których -zeka  K u r a ,  biorąc s w ó y  p o ­
czątek z g a r  pod 50 stopniem długośc i ,  p Ly  
nie z taintey strony K a u k a z  k i c h  gór 
szy bkim  p.ędem koło ca łey  K a u k a z k i e /  
linii przez G r u z y a  i powiat  S z u s z y ń s k i ,  
a  na ostatek z ł ą c z y w s z y  się z r z e k a  A k s ą ,  
w p a d a  w - K a s p i , skie morze ,  p r z y  sameifl 
portoweni  mieście S a l a n .  G d y  zaś to nie­
zaprzeczoną iest prawdą, '  że w o d a  p łynie  
z gór y .na  dół, nie 1 d o ł u ‘ do  gó ry ,  i gdy  rzć-



ka  K u r s  p ł y n i e  z po d  59  stpp.nia długości  
do 65 i dalej '  przez 2000 prawie wiorst iy  
(mil  rossyiskich),  więc  zasadnie wnieść można,  
że c z a r ,  11 e m o r z e  w y iiy .  l e ż y , nji.fli  K a ­
si p i-v s k i e ;  a zatem kory  to rzeki B a t u 111 a 
wpada.ią.oey w,czarne .morze,  może  bardzo 
wygodnie., po łączone  b y d ż  pz korytem- rzeki  
K u r  y  ile ba rdz d  bl isko bed ąc em ,  w A - c i t a ł -  
c y  c l i s  k i m  powiecie.

U O.-r ■ a F/l J *
W  o ł o.s z c z y z n a .

» -Y- - • rai... '--we! .i.J *
7 B nka restu  d. 22., Lutego. —  P odł ug  

ostatnich wiadomośc i  od - D.n-na i u z d a i e (sie, 
ż c  w s z y s t k i e  w o j s k a  rossy iskie p r z e p r a w i o ­
ne na p r a w y  brzeg D u n a j u ,  ( o b a c z y ć .  Ne. 
2 i .  Gazety n a s z e j ) ,  p o w r ó c i ł y  z n o wu  na tę 
stronę rzeki.  Nf s t a ią ce  taianie l o d u ,  które 
przerwaniem wsze lkiego  związku  międz jr o- 
b y d w o m a  brzegami  za g ra zń ,  musiało dać 
p o w o d  do  te go"o d\vrotu; p r z y n a j m n i e j  mc  
u nas nie s łychać  o wo ie nn yc h  zdarze.ni.acji. 
Z a ł o g a  turecka w  R u s z c z u k u  z w r ó c i w s z y  

. u w a g ę  na przechod korpusu rossyiskiego pod 
S i 5 t o w  e m ,  zabezp iecz y ła  twierdzę o.d 
wszelkiego napadu.  Jenerał  H a r t i n g ,  k t ó ­
r y  chciał  z T o t r o k a n u  uderzyć na T i l l . i -  

- k a  O g l u  A y a n a  S i l i . s t r y i ,  cofnął  się r ó ­
wn ie  z .powo du  wielkiego śniegu i p r z y b y ł  
zn ow u dnia wc zo ra y sz eg p  do tuteyszego 
miasta.  •

Zd obyte  t»w ary  kupieckie w  S i s t o w i e, 
m aią  za p r a w ą  z d o b y c z  b y d ź . ogłoszone.  
Przedsięwzięc ie to sprawi ło  wie lką t rwogę 
notniedzy kupcami.

( J h a l i b  E f e n d i  nie o trz y m a ł  podo- 
bnoś ieszcze dotychczas  za dne y  o d p o w i e ­
dzi  z K o n s t a n t y n  o p o l a .  Dz iś  w y s ł a ł  

■ nowego, gońca.
Jenerał  S a s s  p r z y b y ł  tu z K r a i o w e y  

i iest nieco s łabym t a k ,  iak  i d o w o d zą c y  Je­
nera ł  K u t u z ó w .

T  u r c y  a.

7 Konstantynopola d, 10 Lutego, — • T a ­
tar,  k t ó r y  tu d. 4  h. tn. p r z y b y ł ,  p r z y w i ó z ł  
nakoniec  Porcie po d ł u g i e j  pauzie depesze 

so-d ie y  Pełnomocników,  które b y ł y  po wodem 
do ki lku n a d z w y c z a j n y c h ,  pozawrc z o r a y , 
w c z o r a y  i dzisiay  u K ai inak am a o dp ra wi o ­
n y c h  zgromadzeń R a d y ;  lecz nic nie 'wiado­
mo publ iczności  ani  o treści depeszów,  ani  o 
w y P “tdkaęh obrad.  W i ad o m o śc i  p r y w a t n e ,

s

którę -w iednymże  czasie z W oło sz cz y zn y  na ­
d es z ły ,  donoszą ,iż KongreFs raptownie nie- 
p r z y i a z n y  w z i ą ł  obrot,  i że w skutku tego ma 
pąstąpip.J^ęzpośredui odiazd P e łn om oc nik ów  
torc’ckich.

Wiadomość  p r z y s ł a n a . Porcie od W i e l ­
korządcy E g i - p t n  d o n o s i ,  iż w o y sk o  turec- 

.kie pod ćd owodztwem J u s s u m  B a s z y  nie­
daleko M e d i  n y ,  stolicy A r a b i i ,  na korpus 
WeJja.b.itów .5000 ludzi w yno szą cy  natrafi ło,  
i t.epże , równie  iak i drugi z 5Ó0 łudzi  na 

. g l ó w ę  poraz i ło  i rozprószy ło.  P o c h l e b i a m y  
sobie,  iź wk rótce  odbierzemy przj-iemną w i a ­
domość o wzięciu A J e d i n y ,  T y m  czasem 
trudnią sie tu iuż rozmai,tcęii przygotowania  
mi do z wycza j -ney ka ra wa ny  piełgrzymuia-  
cey d o  M e k k i ,  która d l a •. -postępów- Weha-  
bi tów w  A r a b i i ,  od kilku lat zaniechaną b y d f  
musiała.  S u l ei m a n B  a s  z a , b y ł y  S i l i  Ir- 
dąr ^S ul t ana  . S e l i m a ,  a te r aź ni e j sz y  W ie l -  
kor^ądzca D ą j ń a ą k u ,  iest przeznaczony  na 
dowQdzcę tey ka ra w ą nj ' ,  Gotuie  .się tu do 
odiazdu,  Poprzednik i ego równego z nim 
na zwiska  odebrał  r o z k a z ,  aże by  p o w r ó c i ł  do 
swoiego W ie lk or zą d zt wa  S t. J e a n  cl’ A c r  e , 
zo s ta wi ws zy  w  D a m a s  k u  ieduego K a i m a -  
k a m a .
rj  J ą y m n i e y  szych ś l a d ó w  powietrza  m o r o ­

w eg o  nie w i d a ć  tu więc e j ’ , Zniknęły  szcz.ę- 
• ścieni zupełnie,

I n d y  e w s c h o d n i e .

Z  K a lk u tty  d. 26. Sierpnia, — ■ C z te r y  
okręty  woiennc w o j s k i e m  osadzone maią  
po pł yn ąć  na odnogę. ,perską, ,  dla bronienia 
handlu naszego przec iw roz bó yn ik óm  mor ­
s k i m,  którzy  "te okolice napastuią i opieraią 
sie I m a n o  w i  z M a s k a t y ,  iako też i D w o ­
r owi  P e r s k i e m u .  J o w  a s  s y  m o w  i e, po 
kolenie arabskie,  uzbroili  45 m a ł y c h  s tat­
k ó w  korsarskich,  z któremi między  B o m -  
ba y  i B a s s o r a  na ki lka  zegluiących  o- 
krę.tów angielskich uderzy l i ,  i one zabra li .

Wśród  lata odniósł  Xiąże  A b b a s ,  syn 
M a c h  m u  d a  S c h a h  panuiącego Król a  A f̂- 
g h a n o w  ( w  w s c h o d n i e j  P e r s j i )  wielkie 
z w y c i ę z t w o  nad dowodcą.  rok oszanów imie­
niem M o h a m m e d  - A  z  i d  C h a n ,  k tóry  
b y ł  miasto K a b u l  o p a n o w a ł .  T r z y  tys ią ­
ce ro ko sz a nó w legło w tey  b i t w i e ,  która na  
ulicach samego miasta, ,  na spustoszenie w y ­
stawionego i po części  ogniem iuż  p ł oną ce­
g o ,  stoczona  została.



j  qó

M ia n ow an a  K a m m i s s y a  do rozpoznania  
stanu o sad y  N o  w : y  p u ł u  i! n ió  W c. y W , a 
l i i ,  zw ró c i  sz !>ególnieyszą uw a gę  s.woia na 
Gubernatorów, ,  k t ó r z y  sohir' ogromną pjzfe* 
sztrzeń Kraiu i- niezl iczone do rządu należą,  
ce t rzody  przy wł asz cz y l i .

Miasto B a s h c e n  iedno z n a y g ł ó w m . y -  
sz y ch  w  P e g u  (czyści P ań st w a  B i r r n a n  
s k i  e g o }  przez pożar  w  perzyno ohrocone 
■zostało. Zginęło przy.  tym ogniu 5 ^000
l u d zi ,  po n i ew a ż  Gubernator . ka za ł  bramy 
miasta  poza myk ać .  Iuż to iest od roku dru- 
gie tego gaturuu nieszczęście,

C h i n y .

Handel  chiński przez K a n t o n  pr ow a­
d z o n y ,  ucierpiał  w  iatach ostatnich wielkie 
o dmiany  W z r a s t a ł  ón w t a k i m  stopniu ze Sta* 
nami  ziednoczoaemi  Am er yk i  pó-łnocnćy , 
w  iakim się handel  innych  narodów,  Wyją. 
w s z y  A n g l i k ó w ,  pemnieysza ł.  Z a w i i a  tam 
corocznie 40 do 50 północno-anierybańskłch 
okrę tów na żadna  porę roku niezv. 'azaiących ; 
p r z y b y w a i ą  one n a y $ i e c ć y  od północno .. z a , 
chodnirh brzegów Am er yk i  i p r z y w o ż ą  futra, 
k tóre w  Chinach tak p e w n y  o d b y t  mafS  iak 
b a w e ł n a ,  cyna  i opium. Ba rdz o  wie l e  okrę 
t ó w  p r z y b y w a  z pó łn oc nć y  Kuropy  , które 
p r z y w o ż ą  gotowe p ieniądze ,  lub też wódki  
f raacuzkie,  rum, w in a  i mater ya i y  okrętowe,  
z a  co nankin,  porcelany,  iedwab,  a szczegół,  
nie nerbatę kupuia.  Gust do herbaty  tak iest 
teraz po w s z e c h n y m  w Amer yce  pć łno cn ey  , 
iak w  Anglii .  -Amerykanie  będąc dcbrerrd 
żeglarzami,  osa dza ła  s w oj e  okręty (które nie­
r ów n i e  są tnnieyszemi ud innych do Chin 
p ł y n ą c y c h )  moieyszą  l iczba m a y t k ó w ,  iak 
inni;  okręty  "ich przednie zb udo wa ne  p łyną  
l e p i e y ,  iak niektóre okręty  woienne ( k i l k a  
odbyło  podróż  do K a n t o n u  i naz^d w > ociu 
m ie s ią ca ch ) ,  i korz yst a ią  z wszelkich  pożyt- 
łęaw, któro im handel  nadarza

Przeć  Genie tnoże to bardzo zaszkodzić 
h a n d lo w i  A n g l i k ó w ,  że z po wo du p r z y w o ­
ż o n y c h  do, Chin z innych stron p łodów,  i.:e 
m ogą  tyle w zamian brać he rb aty ,  ile pro­
duktów swoich pr zy w o żą ; ,  przezco. wi nni ' i uż  
są kompani i  wschodnio - ind yisk iey  około 5 
m d i o n o w  piastrów,. k tórych  H o n g  (gie łda  
kupiecka  z zagranięznemi  handlująca) '  nic 
by  la w  Stanie w y p ł a c ić  ; ' pr ó cz  1 tego oburzyl i  
na siebi.y .Anglicy gniew rządu i wzniecil i  
meuiuość -jego ku sobie  za to,: ze saraii  się"

os..de portugalską w M a c a o ,  woyshiem an * 
giel.sk ićm obsadzić

R  b z m  a i t 9 W  i a d o m  o' ś‘ c i.

P odł ug  doniesień z  I l lyry i  (pisze K i a -  
g e u f u r t s k a  G a z e t a ) ,  w y r u s z y ł y  zg r o m a ­
dzone ko ło  L i . e n z  i B o t z e n  w o y s k a  f r a n­
cuzkie ( o b a c z y ć  18 N u m e r  G a z e t y  n a ­
s z  e y )  do R a t y s b o n y .

C z y t a m y  w  Ga zetach  angielskich co n a ­
stępnie:  Z ukontentowaniem d on os im y ,  że 
m a m y  nieiaką  nad  ieię uvywiedzenia się o 
losie M u n g o  P a r k a . ,  Ś p o d z i ć w a m y  się,  że 
wkró tce  będz iemy mogl i  publiczności  udz ie­
lić dokładnieysze o tćm szczegóły ,  i m oc no by  
to nas c i e s z y ło ,  g d y b y ś m y  uczonemu ś w i a ­
tu mogli  uczy nić  naćz ieie  dowiedzenia  się 
z  czasem o w y p a d k a c h  ostatnićy  i naynie-  
bezpiecznieyszey M u n g o  P a r k a  p o d r ó ż y .

Woys i to  Król es tw a  W ło s k ie g o  sfcłada się 
z trzech pułkóyz żandarm w ,  11 p u ł k ó w  pie­
c h o t y ,  u l ędz y  któremi  4 l e k k i ć y ,  z korpusu 
a r t y l l e r y i 4 p u ł k ó w  i a z d y ,  i z batal ionu 
weteranów.

Dzienniki  peryodyczne  Berlińskie zawie-  
raią wyiątek z" Podróży  pewnego Niemca  
7 miasta M o » k w y  do B e l g r a d u .  Przeież- 
dza iac  autor przez miasto B c l g o r o d  odw ie-  

^oził ż  tamecznym Biskupem Ccrewicownę  Je- 
orgiiańshą M ą r y ą ,  mieszkającą w  klaszto- 

1 rze między  zakonnicami .  —  Upewnia  a i u o r ,  
że w . T a s s a c h  m ów i  bardzo wielu po tfran- 
c uz k u,  a mało  M u l t a ń c z y k ó w  s łychać  mó- - 
w i ą c y t h  po Niemiecku 1 Kossyisku.  fcduka- 
cya'  między ludem z i Ai e dba na ,  a sz lachta 
dumnh. Wołoszauie sa oświeceńsi.  R o ln ic tw o  
w  zaniedbaniu • k r y j  coraz p u s t s z y ; przed 
w o y n a  miał  950000 mieszkańców,  a  móg-iby 
cztery razy  tyle w y ż y w i ć  —  Zwiedz i ł  autcr_ 
i Serwiią.  B y ł  s t a w io ny  przed Jen M i t e n ­
k o  - S t o i k o w i c z e m , cz łowiekiem doro 
d n y m,  maiącym lat. VV f izyonomii  iego 
w y d a i e  się o d w a g ą ; ma rozum i dowcip.  
Co do s ł " z b y  w o y s k o w e y  iest Czynny i su­
r o w y .  —  Radca Stanu Rossyiski  R ó d o f i n i -  
k i n ,  mieszkający  pod ten czas w B e l g r a ­
d z i e  iako Poseł swoiego dworu  p r z y  Senacie 
Sturwiyskim, s tawi ł  tego podróżnego ‘ przed 
Senatem,-'  bo pr zyw ió z ł  o łey  św ię ty  kt ór y  
Cesarz Rossyiski  przesłał  w  darze dla  kośc io­
ł ó w  Greckich w SćPwii. Senatorowie by l i  
w  s a l i , podobnćy  do lochu;  mieli smutną 
minę', a. suknio brudne. B y l i  m iędzy  niemi
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d.Way S f e c y ,  iako sekretarze Senatu ,  bo S e ­
natorowie oie ' umieli  pisać. IJowodca B e l -  
g r  a d u , -będący razem Prezesem Senatu,  p o ­
d a r o w a ł  węd row niko wi  bardzo piękny  p a ­
łasz.  —  Zbr ojownia  Be lgradzka  bardzo  o b ­
szerna,  gdzie robią spisy i karabiny .  Chciel i  
Śerwi ianfe lać dzdała., (ale im się nie udało 
C z e r n y - J e r z y  b y ł  w t e d y  na  wsi .  Jest. to 
Cz łowiek nay m nieyszćy  edukacyi .  Od m ł o ­
dości n ienawidzi ł  T u r k ó w ;  maiąc 18 lat,  z a ­
b i ł  iednego na ulicy w  B e 1 g r a d-zi e , uciekł  
do Siedmiogrodu,  wszedł  w służbę A u str yac  
ka ,  i wkrótce  zustał  podofficerem. W  kłótni  
zabi ł  swego Kapita.ua,  i musia ł  umknąć do 
Śerwii .  Odtąd  xb. ł  się z a w s z e  z Tu rkami .  
Brata  swego z a  popełnione bez prawia  ka za ł  
powiesić.  &c.

Z Rossyi.-kich kopalń ,  koronnych  i pry-  
w a t n y c h  przychodzi  corocznie 41 p u d ó w  z ł o ­
ta  (pud ma 40 funtó w) 1250 p u d ó w  srebra , 
50000 puctów o ło w iu ,  202657 pudów mieuzi,  
972-2770 pudów-^telaza,  5808Ó57 pud: w  że la­
za  w  sztabach,  3898 p u d ó w  witryoln.  C z y s ty  
dochód korony  ze wszystk ich  kopalni  wynos i  
w  Ro^zji  64635,85 rubli.

P^n Jan Wi lhe lm  de A'r c h  e n h o  Iz-, 
zn any  pisarz historyczno-pol ltyczny  i wy d a*  
*vca pisma peryodycznego  M i n e r  w a ,  umar ł  
w  Hamburgu  w 7 roku ży c i a  swoiego,  U ro ­
dzi ł  się w  G d a ń s k u ,  s łu ży ł  w  ostatnich 
l a tach  w o y n y  7mioletnićy  w  wdyskui  pru- 
skićrn w  stopniu chorążego,  zosta ł  po nastą­
pi ony m  pokoiu z rangą  Kapi tana  uwolniony", 
i ż y ł  odtąd p r y w a t r i t !

Jeogtaficzno - S ta ty s ty c z n e  w ia d o m o śc i.

N a y n o w s z y  rocznik  A n n u a i r e  d u B u ­
r e  a u d e s  l o n g i t u d e s  zawi er a  nastepuiące 
po dan ia  o ludności F rancyi  i Państw" z nią 
Sprzymierzonych - I. .30 Depar tame ntó w C e ­
sa rs twa  f r  3 n c u z  k i e g o ,  nie l icząc w o j s k o ­
wośc i  i w y s p y  F I  b y ,  ma. ą  4240C142 miesz­
k a ń c ó w  , ( P a r y ż  580609 ,‘  R  z y m 144242; 
■Ams t e r d a m 210000.) II. 24 Depar tame ntó w 
Król es twa  W ł o s k i e g o  6508031. ( M e d y o -  
l a o  12479.3, W e n e c y a  150000.) III 111 y- 
r y u  blisko 1531000. IV’’. 14 P r o w i n c jo , ?
Króles twa  N e a p o 1 i t a ń s k i  e g o J4590000 
(M insto N e a p o l  412000.) V.  L u k a  i P i ó r a -  
k i n o  179030. VI .  Hiszpania w  ro^u 1797 
■wraz z w y sp am i  K a n a r y  i s k 1 e ni i i C e u t a 
10541221 ( M a d r y t  107-007.-) VI l  S z w a j ­
c a r  y ą  19 Kant on  J w maiąca  14.39273..^ la

u w a g ą ,  że tu podług  wszelkiego podobień- 
stwa nieco mała l i czba  iest -położona.)  VIII,  
Kró les two  B a w a rs ki e  9 C y r k u ł ó w  maiące 
3339828. X .  Króles two W e s t f a l s k i  e 
23^5973. X. Króles two S a s k i e  14 C y r k u ­
ł ó w  maiące 1993588. XI. Kró l es two  W i i r -  
t e m b e r s k i e  12 C y r k u ł ó w  maiące 
XII. W .  Xięstwo B a d e ń s k i e  9 C y r k u ł ó w  
maiącę 949639. W .  Xięstwo H e s k i e  3
C y r k u ł y  m ai ą ce ,  565922. X IV .  W .  Xi estwo 
F r a n k f ó r t s k i e  4 Departamentu m a i ą ce ,  
290445. XV.  W .  Xięs+wo  W i i r z b u r s k i e  
275000. XVI.  Pa  i stwa  z w i ą z k u  Reńskiego 
K o l l e g i u m  drugiego,  1632297. XVII.  W  
Xięst\vo W a r  s z  a w s  k i  e 3800262. W z i ą w s z y  
summę ok rą g łą ,  w y n o s i ł a b y  więc  ludność 
Cesar.stw-a f rancuzkiego i P a ń s t W z n i e m  sprz y­
mierzonych 82 m i l i o nó w .  N a  całą Europę 
rachuią 18& m i l ionó w

^  ^  <uŝ> n ^

O s t a n i e  i n s t y t u t ó w  S i ó s t r  M i  ł o s i er  
d z i a  w  G a l i c y i  s z c z e g ó l n i e j -  
z a ś  W e L  w o w i e.

Instytuty  Sióstr mi łosierdzia ( s o e u r s  
d e  l a  c h a r i t ć ) ,  by ły  od dawna p r z y i e m - . 
ny,m i radosnym przedrr i otem-do u w a g  dla 
każdego przy jac iela  ludzkości .  Reguła  tego 
zakor.u n ie w kładaiąc  b y na jm n ie j -  na  przyi - 
muiące ią osoby  uciskaiąeych kaydan mni- 
chowskiego ust ano wie nia ,  nie zmuszaiaę ich 
do czyniema zatrwarz r iąc yc h  ślubów,  nie ska- 
zuiąc ich w  obwo dzie  klasztorney  celi na  
prowadzenie rozmyślającego  życ ia  , nieodma- 
w ia iąc  im nawet  powr otu  na łono f a m i l i i , 
ieżelt dziecięcne powinności  lun inne konie ­
czne stosunki zrzeczenia sie k lasztornych ślu­
b ó w  w y m a g a i ą ,  przyodz ićwa ie iednakże w  
szaty Bogu poświeconych  d z i e w i c , - k ładzie 
im za  o b ow ią z ek  zakonny n a y w y ż s z y c h  i 
n a j t r u d n i e j s z y c h  cu t całego systematu mo­
ralnego w y ko ny w a ni e ,  to iest: bezwzględne 
ratowanie  i piełeguowanie każdegó p o m oc y  
potrzeb dącego cz ło wie ka ;  stawia  ie w  rzę­
dzi e szanownych i powszechnie użytecznych 
Kratowi  O b y w a t e l e k ,  i wynos i  ie do nay-  
w y ż s z e y  doystoynośc i  p łc ; że.iskiey,  do tego 
pięknego p o w o ł a n i a :  a by  z łagodna cierpli 
w o ś c ią ,  a nawet  z bogoboynćm zrzeczeniem 
sie wszystkich społerzeństwa  uciech i p o w a ­
bów. ,  r a t o w a ł y  i pocieszały cierpiących i 
bez p o m oc y  zosta jących  b l i źn ich ,  iako też
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biedne kszta łc i ły  sićroty.  T r y u m f  to dla płci  
p i ę k n ś y ,  oraz znakomity  d o w ó d  większego  
iey  usposobienia  do niebiańskich dar ów  cier­
p l iwośc i  i l itości ,  tudzież do wysokich  cnót 
r e z y g n a c j i ,  że te instytuty zawsze  w  tym 
K raiu  lepsze od instytutów Brac i  miłosier­
n y c h  c z y n i ły  po stę py ;  i z tego to powodu 
przy iac ie le  ludzkości  z na jznak om itszych  K r a ­
iu tego F am i l i i ,  mieli  sobie iuż odd aw na za 
roskosz  wspierać  te instytuty wspaniałemu 
f i tudacyam i ,  równie iak i sam Rząd za  milą 
sobie p o c z y t a ł  powinność,  z a s z c z y c a ć  ie tro­
sk l iw a  sw oią  starannością,  i by dź  im w k a ­
ż d y m  razie podłu g  możności  na skutecznej  
p o m oc y .

P om n ożo n a  ludność w  Krain,  osobliwie 
zaś znacznie po wię ks zon a  l i czba  ludności w  
stołecznem mieście i większa  coraz  drogość 
w sz y stk ic h  potrzeb do życ ia  , musiały  ko ­
niecznie po w i ę k s z y ć  w czasach naszych licz- 
bę ludzi pom ocy  potrzebuiacych,  a t rudnie j ­
szą uczynić sposobność spieszenia potrze­
b n y m  i cierpiącym z taka ła twośc ią  na p o ­
m o c ,  iak iey  przedtem moieysza  ludność i 
tanność wsżJyśfcttłćfr rzeczy  d o z w a l a ł y ;  sara 
nawet  Rząd  nie b y ł  w stanic otworzenia d o ­
statecznie obfi tych źrz ód eł  na wsparcie wszy - '  
Stkich dobruczynnj '/.h ustanowień.

Dl a  tego to instytuty S iósi r  miłosierdzia 
nie mog ły  ieszeze dotychczas  tego doskona­
łości  d ó y ś i ź  s topnia ,  k tóregoby  stosownie 
do pięknego po w o ła n i a  swojego doyśdź m o ­
g ły .  Zawdadt i iący  ich domami  walczą  c o r o ­
cznie z brakiem dostarczających  p r zy c h o ­
dów ,  a dla zaradzenia uby t k o wi  funduszu 
muszą  się od roku do roku iedynie do d o ­
broczynności  , i inriiey wiechy w s p a n i a ł e y ,  
lecz zaw sz e  nie pewney  h o jn o ś c i  osób p r y ­
w a t n y c h ,  uciekać.

Reguły  tego Zakonu postanowił  S. W  i- 
c e n t y  a P a u l o ,  M ą ż  rzadki  i c i e r p i ą c e j  
ludzkości  wielce w y s ł u ż o n y :  iernu to winno 
ie st duchowieństwo tak wiele  dobro czy nn y  cli 
fuh duc yi .  P ie rw sz y  instytut  Sióstr  mi łosier­
dzia z a w i ą z a ł  się w po ło w i e  p ierwszey  1750 
w i e k u  w e  F r a n c y  i. Winien ón b y ł  by t  
s w o y  L u d w i c e  ł a  G r a s ,  równie bo goboy.  
n ć y  iak  znakomitey  D a mi e ,  i tyle znalaz ł  
d l a  siebie p o c h wa ł  ; „or l iwośc i  w  naś lado­
wałam,  że w  k r ó t k i m 'b arc*zo czas ie ,  wiele 
p o d o b n y - h  instytutów w  innych poza wią -  
z y w a t o  się Kra i ac[K

D o  tych północnych  krain Eu ropy,  p r z y ­
b y ł y  p ierwsze  Siostry-' m i ł o s i e r n a  w  samym

początjcu dtug iey  p o ł o w y  t7go wieku .  L u ­
d w i k a  M a r y  a G o n z a g a ,  córka  K a r o ­
l a  Kięcia  M e d y o l a ń  s k i e g o  , którą A  t?5 
n a  A u  s t r y  a o k a  matka  L u  d w i k a XI"/ 
K r ó l a  F r a n c u z  k i e g o ,  W ł a d y s ł a w o w i  
I V K r ó i o w i P  o 1 s k i e na u .da ł a  za małżonkę ,  a 
która po prędkim w roku 1649 nastąpionym 
zgonie W ł a d y s ł a w a ,  bratu iego rodzonemu 
i następcy tronu J a n o w i  K a z i m i e r z o w i -  
swoią oddała  ręk ę ,  prosiła bezpośrednie S. 
W i c e n t e g o  a P a u l o  o pr zys ła nie  s o ­
bie ki lka  Sióstr tego z a k o n u ,  a ż e b y  i w  
P o l s c e  podobne zaprowadzić  m o g ł a  insty­
tuty.  W  r o k u 1652 p r zy b y ło  t rzy takich 
S ióstr ,  k tórych  Prze łoż ona  M o r e a u  n a z y ­
w a ł a  się, do Ł o w i c z a ,  gdz ie  się p o d ó w ­
czas Król  z c a ły  na D ivoi ein z n a y d o w a ł ;  
wk ró tc e  potem zaf u n do wa no  p i er w s zy  ich 
klasztor.  • ■

C zło nk i  tego Zakdhu cz ynią  w p r a w d z i e  
ś luby  p o s ł u s z e ń s tw a ,  czystości ,  ubóstwa  i 
staranności  okol ó  ch o ry ch ,  je dn a ki e  te ś luby 
nie wiążą  nigdy d łużey iak  na rokieden.  Po 
Upłynionym roku ,  wo ln o  każdey  Siostrze z a ­
konną  z ł o ż y ć  sukienkę i na świat  powróc ić .  
Czas p r o b y ,  przed upłynieniem którego ż a ­
dna Siostra do przysięg i  przypuszczaną  nic 
b y w a ,  iest na lat 5 w y z n a c z o n y m ,  p o d ­
czas któryęh  nosi każda  Próbautka  z w yc za y-  
tią suknie zakonną.  Ponieważ śluby tego za- 
konu nie wiążą  na. całe ż y c i e ,  przeto spe ł­
n ionych lat 14 uw a ża ła  za  wiek  dostateczny  
do przy ięcia  na  próbę panienek,  które sądzą,  
że mann po wołanie  do pięknych zakonu tego 
o bo w i ą z k ó w .  P ona wi anie  ś lu bó w o d p r a w i a  
się co rok przed Xiędżem przy  ołtarzu bez 
szczególnych uroczystości ,  w  sam dzień Z w i a ­
s towania  P. Maryi:

W e  L w o w i e  iścieie Instytut  Sióstr  mi 
łos ierdzia od roku 174450, w "którym w i e k o ­
p o m n y  Kraiu tego O b y w a t e l  F r a n c i s z e k  
J a n  X a w  a d z k i W.  Ł o w c z y  W o j e ­
w ó d z t w a  K i j o w s k i e g o ,  o f iarowaniem 
znacznego p od ów cz as  kapi tału 60000 Zp.  pier­
w s zy  iego założy ł  fundament.  P óź u ie y  do­
broczynność w ie c ey  sz lachetnych osób p o ­
w i ę k s z y ł a  ten fundusz wieloma innemi ka p i ­
t a ł a m i ,  a klasztor ten dopełnia ł  do roku 
•783^0 p o d w ó j n i e  szlachetnego p o w o ła n i a  
w y c h o w u i ą c  ubogie sieroty płci  zeńskiey,  a  
ratuiąc i dogląduiąc chorych płci oboiey.

Z a s z c z y c i w s z y  N ie b os zcz yk  C e s a r z , J ó ­
z e f  II w roku 1783 Klasztor ten osobistą 
s w o i ą  by tnośc ią ,  o d d a ł  ten Wie lk i  i o do-
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bro ludzkośc i  tak t rosk l iwy  Monarcha  zu ­
pełną pochwałę szlachetnemu zam iaro wi  o- 
aegoi ,  lako też znalezionemu p o r z ą d k o w i ;  

a z w a ż y w s z y ,  iż to niebezpieczna iest rzeczą,  
ażeby edukuiące się ubogie panienki tak bl i­
sko chorych pod pieczą i doglądaniem t y c h ­
że Sióstr zosta jących (których l iczba do 100 

• i więcóy  wy no s ić  z w y k ła )  m i e s z k a ł y ,  r o z ­
k a za ł  ustąpić sie Reformatom z ościennego 
k lasztoru ,  gdz ie ińdz iey  ich umieść'-  sam 
zaś gmach oddać  Siostrom mi łosierdzia dla 
osobnego umieszczenia edukacy iuego instytu­
tu d z i e w c z ą t ,  za p ew n i w s zy  corocznie z fun­
duszu rel igwnego  200c ZR-  D o m o w i  chorych,  
a 4000 ZR.  D o m ow i  edukacy jnemu, które Or 
b y d w a  te instytuty  dotychczas  p o b i e r a i ą , 
a  które im teraz w  W a l u i e  R e w e r s ó w  
w y k u p u j ą c y c h  są w yp łac an e ,

Gm a ch y,  które te odłączone teraz insty­
tuty pos i ada ia ,  s ą .  w  do br y m  stanie i leżą 
obok siebie na orzedmieściu Kr akowskmm,  pa 
"Jamym schyłku  w y s o h i e y  góry  zamk ow ey .  
K a ż d y  instytut ma oraz  osobny  sw óyjKosc io ł .

Następuiące wiadomośc i  p r o w ad zą  c z y ­
telnika do rozpoznania  rozciągłości  i działań 
tych in s ty t u tó w ,  tudzież do rozpoznania  do­
chodó w ich i w y d a t k ó w .

I n s t y t u t  d l a  c h o r y c h  ma k o ­
śc iółek i d w a  na i e d ro  piątro wy ni es ion e ,  
poprzecznym przechoderr. po łąc zon e  o dd zi a ­
ł y ;  w iednym są 4 sale dla c l iorych,  to iest: 
dwie dla mężczyzn,  a dwie dla  kobićt; w d r u  
gim za= iest sala iadalna (Refektarz) ,  kuchnia,  
spiżarnia i k i lka  mieszkalnych p o k o j ó w ,  ną, 
sam ym  dole,  a na górze iedna sala sypialna  
( D o r m i t a r z ) ,  apteka  d o m o w a ,  dwie i zby  na 
skład sukien,  i  zn o w u  ki lka  mieszka lnych 
p o k o i ć w .

p b o k  tego gmachu stoi m nie ysz y  dóm 
łP.urowany, w  którym do roku ty83go mib- 
ścit się instytut ed ukacy jny ,  a k tór y  teraz

drugi mDieyszy.pęszcze dc m ,  w  którym mie­
szka  Kap el an  klasztoru.; op rócz  tego iest 
drewniaua  s t a j n i a  d la  koni  i t a k a ż " w o z o ­
w n i a ,  iako  też .praczkart. ia i maglarnia,  p o ­
mieszkanie dla czeladzi  i k i lka  drewnianych 
staienek dla bydła.

Klasztor  ten nie posiada  prawie żadnych 
leżących  g r u n t ó w ;  m a ón ludną ty l k o  c z ą ­
stkę g ó r y ,  na  ktorśy  teraz stoi siertm doni- 
k ó w  nal eżących  do p r y w a t n y c h  osób,  które 
mu p ł ac ą  czynsz  g r u n t o w y ;  ma także maty  
ogród v- obwo dzi e  m u ró w  s w o i c h ,  a  drugi 
na K r a k o w s k i ś m  przedmieściu.

Wszys tk ie  d o ch o d y  tego instytutu s k ł a ­
dające się z l ichych cz yn sz ów  g r u n t o w y c h ,  
iako  też z p i o w i i y '  od rozmaitych kapita-. 
ł ó w ,  nie mniey  z w y ż  pomienionego, a z fun* 
duszu religii pobieranegc d od a tk u ,  w y n o s z ą  
ogółem 67 ic Z ł .  Reń. w  W .  W .

D o  tyc h  g o t o w y c h  dochod ów można  l e ­
szcze l iczeć przydatek  100 sążni  d rew  na 
o p a ł ,  kcórs ł et? klasztor z la s ów  sk a r b o w y ch  
bezpłatnie p o b i e r a ,  o k tórych  p r z y w ó z  ięd- 
nakże sam starać się m u s i ; przecież ta ilość 
drew na całoroczne potrzeby  ic go a igd y  p r a ­
wie  nie wystarcza .

Ch ociaż  ten instytut stosuiąc się do 0- 
b o w i ą z k ó w  fu n da cy i ,  ' ty lko 44rem cho rym  
przytulenie d a w a ć  i o nich staranie mieć p o ­
winien,  przecież pomimo tego zaw sz e  d w a  i 
t rzy r a z y  więk sz ą  l iczbę chorych płci  oba- 
i ć y  z ws ze lką  gotowośc ią  p r z y i m u i c , maiąc o 
nich aż  do w y z d r o w i e n i a ,  lub też co się 
rzadk o  przytra f ia ,  aż. do  samey  śmierci cz u ­
łe  staranie.

W  teraźnieyszym c z a s i ; zn ayd uie  się 
w  saiacb dla chorych  przeznaczonych 39 o» 
sób płci  żeuskiey ,  a 73 osób płci  m e z k i e y j  
ogółem więc 112 cl iorych.

Następujący  w y c i ą g  z reiestrów trzech 
lat  os t atnich ,  wyi aśa ia  skuteczność s ta ra n no ­
ści tego szpitalu :

W  roku

P rz y ię to  chorych . Z iy ch  w yzdrow ia ło . V m a r i o  0 ł
M ęż­

czyzn K ob i e t Razcm M e t -i
cz yzn K ob i e t Razem M ez- „  ,

i K ob i e t  czyzn | Rażeni j
■ ■ I

i 8og
i- 1809 
|- 1810

1247 
1148
1091

12 10 
1087 
1082

'U57 
2 235 

•2173

10g2
1023
958

996
995 
9° 4

2018
2018
1802

128 
154 •

117
148
188

%*5 |  
3 U2 i] 
342 li

l  Razem  | 3486 | ^ 9 . 1̂ 8% 1 3o63 .1  5 8 98 ) 436 1 453 i 889 |
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Instytut  ten u t r z y m y w a ł  więc  w  prze 
ciągu 3 ląt  o k o ł o  yooo  c h o ry c h ,  z  k tórych  
bl isko 6000 t>d śmierci w y b a w i ł  i famil iom 
p o w r ó c i ł ;  l i czba  zaś zmar łych  w stosunku 
tcd: m a ł a ,  iest iasnym d o w o d em  t r o sk l i w ej  
tych  Panien okoł o  chorych staranności ,  i 
pi lney ku racy i.

Podług  średniey  m i a r y  b r a n e y  z kilko- 
letircli  rachun ków ,  potrzeba b y ł o  podczas o- 
siatniego spisania maiątku tegoż klasztoru 
przy iać ,  że ón codziennie 0 1 9 1  chorych  sta­
ranie mieć musi.

W s z y s t k ie  w y d at k i  tego instytutu p o ­
trzebne na utrzymanie w s p ó ł c z ł o n k ó w ,  s ł u ­
żąc yc h,  chorych,dako  też na le karstwa,  podat­
ki i t. d. w y n o s z ą  podług  ba r dz o  miernego 
w y r a c h o w a n i a  15202 Zł ,  Reń.  12 k r . w W . W . ; 
przez co tenże instytut  cierpi ubytek ( Defi- 
cit) 84 po Zł .  Reń. 36 kr. w  W .  ' V . ,  który 
t y l ko  dobrowolnemi  ofiarami dobroczynnych  
osób zastąpić  stara się , a który tego roku 
praw ie  ca ł k o w ic ie  zas tąpionym został  składką 
do y o o o Z ł  Reń. w y n o s z ą c ą ,  którą szanowna 
D a m a  z H rab ió w Ć  h o ł o  n i e w  s k i eh  Hrabi­
na  R y s z c z e w s k a ,  w  t ow ar zy stw ie  nie­
których  m ło d yc h  D a m ,  a mianowicie^ H ra ­
bi a n e k :  T h u r h e i m  i Julii D u l s k i e y  ze­
brała.  (*)

N a y g w a ł t o w n i e y s z ą  , i nienależycie nie­
stety  zabez pi ecz oną  instytutu tego potrzebą 
iest L ekarz .

P o d ł u g  dotychcześnego ustanowienia,  ch o ­
dzi  do tego szpitalu Lekarz  we  L w o w i e  
u r o d z o n y ,  k t ór y  się u czy ł  sztuki lekarskiey  
kosztem z d o ch o d ów  funduszu L i n g e r o w -  
s k i e g o  przez L w o w s k i  Magistrat  z a r z ą ­
d z a n e g o ,  a  k t ó r y  za  to do br o dz ie ys tw o  
przez dokument fuodacy iny iest o b o w i ą z a n y m  
szpital  Sióstr  mi łos ierdz ia  przez t rzy  lata 
bez płatnie  odwiedzać .  L e k a r z o w i  teraz do 
tego o b o w i ą z a n e m u ,  ieden rok tć y  powinn o­
ści iuż u pł yn ął ;  nie dopełnia ón iey jednak­
że sam , lecz z drugim urnówjł  się Lekarzem,  
kt ór y  zamiast  niego do tego szpitalu doch o­
d z i ,  i i eszeze prawie  przez d w a  lata usługę 
tę cz ynić  powinien.  T e r a z  uc zy  się także ie- 
dno i n d i  r i d u u m  na koszta  funduszu L i n-  
g e r o w s  k i e g o  sztuki  lekarskiey w  W i e -

{*) Ob uczyć flm r  5  G azety Lw ow skiej' roku 
i £ u .

d n i u ;  lecz ponieważ  nauka ca łć v  sztuki le ­
k a r s k i e j  C7.1Ć roleta iey app l ik ac y i  potrzcbuie 
a fundusz L i n g e r o  w s k i  na t rzy t y l ko o 
graniczony  iest lata, przeto przy idz ie  późniey  
ten cz a s ,  gdzie nie będzie ża d n eg o ,  do od- ,  
w.edzania  teg .> szpitalu ob ow iązanego  L e k a ­
r za ;  przezeo klasztor w  tern przykrem z n a j ­
d o w ać  się może położeniu,  iż al uo bez re­
gularnego L ek ar z a  obchodzić  s i ę ,  lub też go 
sobie z n a c z n y m , " a  przy  swoich  i tak iuż nie- 
wy st a rc za ią cy ch  dochodach nieosiagnionym ' 
k o sz te m ,  zabez pi ecz yć  będzie musiał.  Nie 
m og ł o b y  wię c  to i nnvm spdsóbem stać się,  
iak ty lko  przez zmnie jszenie  l iczby  c h o r y c h , 
a  tern samem przez ograniczenie usi łowań 
tego tak dobroczynnego dla cierpiącey  ludzko­
ści instytutu,  prz-zćo wie lka l iczba ubogich 
chorych b y ł a b y  w y s t a w i o n ą  na n iebezpie­
czeństwo zostania bez ratunku;  gdyż będący  
prócz tego instytutu s z p i t a l  p o w s z e ­
c h n y ,  dla braku dostarcza iących fun du sz ów  
wszystk ich chorych  bezpłatnie żadną  miarą  ( 
p r z y i m o w a ć  nie może,

Xiężna L o t a r y  ń s k a  z domu H ra ­
bia nka  C e t n e r ,  d a w a ł a  temu k l asz to row i  z, 
w ła sn ey  sz lach et ne j  pobudki  przez lat ki lka  
200 Zł .  Reń. rocznie na opłacenie Chirurga;  
lecz gdy  ten dar żadnym nie iest z a p e w n i o n y  
z a pi s em ,  przeto ważn a  instytutu potr ze ba ;  
opłacania własnego  Chirurga,  nie iest zabez­
pieczoną,  a in stytut  iest przymuszonym w z y ­
w a ć  na pomoc od czasu do czasu m i e js k i e g o  
lub też innego Chi rur ga ,  k tór y  do be zp ła ­
tnych odwiedzin o b o w i ą z a n y m  nie iest.

Apteką  zarządzaia  same S iostry  m i ło ­
sierdzia z  naywi ęks zą  zręcznością i d o k ł a ­
dnością. T e  ty lko  le k a rs tw a ,  które sz cz e­
gólnego chimicznego przy got ow ani a  w y m a g a ­
j ą ,  brane są z aptćki  w mieście znayduia-  
Cey się;  wszystk ie  zaś z w y c z a y n e  le ka rs tw *  
p r zy go t ow yw an e  są w  klasztorze,  k tóry  t y m  
koncern własną d o m o w ą  utrzymuie  aptekę.  
Z a p a s y  do lekarstw potrzebne P a n n a  S t a r ­
s z a  hurtem za ku po wa ć  z w y k ł a  , przez nac za ­
jąc  do tego rodzaiu szpi ta lowey  pracy  iedna 
z młodszych  S ió str , która w  tein n a y w i ę c ć y  
zręczności  i talentu okazuie.  Każd a  z Sióstr 
zna się cokolwiek na' sztuce aptekarsk ićy;  r ó ­
wnie  każda  z nich ( w y j ą w s z y  t ę ,  która z a ­
r az  w  czasie próby  przez n ie p rz ez w yc ię ż o ny  
wstręt  do  chorych , lub też przez boiaź l iwos ć  
w .usługiwaniu ch o ry m ,  za niezdolną uzna­
n ą ,  i dla tego do innych powinności  iako to: 
do dozoru biel izny,  kuchni ,  spiżarni  i t. pi



sposobiona b y w a )  Bezy się puszcz ar, i a h r i v i 5 
. z ,hv:szvwania  ran,  i innych pruE chirurgi­
cz nyc h,  które przynaymnrey  z równic wielką  
7ręczoośc;ą , iako leż z t rosk l iwą  uw a ga  o d ­
b y w a ć  może.  ‘  "

I n s t y t u t  e d u k a - c y i n y  d z i e w c z ą t  
ma ko śc io ł  i m ocny  wskroś sklepiony  gmach,  
W którym zoayduie  się ó p o k o i ó w ,  kuchnia i 
spiżarnia na dole , a s ie dm  p o k o i ó w  i iedna 
komora na pierwszeln piatrze. Opró cz  dwóch 
d o m k ó w  na mieszkanie dla s łużących p r ze ­
znaczonych i iedney stayni  dla koni,  nie ma 
w i ę c e j  żadnego przy  budowania

[ ten Klasztor nie posiada w jętce y real ­
ności prócz ogrodu , i łąki  za  ogrodem leżą- 
cćy  ; a przeto r ów ni e  iak  i p ierwszy  , za­
w s ze  iednakiemi przychodami  got o we g o  p o ­
boru kontentować  się mus i ,  które teraz nie 
wi e i e y  iak 1500 Z. R.  w  W . W . wy noszą .  
Z t « g o  dochodu w y c h o w u j e  Klasztor  stoso­
wn ie  do fundacyi  15 dz iewcząt .  Cesarz J ó ­
z e f  w y z n a c z y ł  mu także rocznie 4000 Z.  R , 
za to zaś wo lno  C. K ,  Rządom kr a i o wy m  
10 mieysc  obsadz ić;  wszystkich zatem 
m i e j s c  fundu szo wy ch  iest 25. Z tern wszv* 
stkiem nie zw a ż a ią c  na szczupłość  tego 
funduszu utrzymuie zaw sz e  i edukuie ten 
klasztor  l iczbę d z i ew c zą t  n ierównie większą,  
k t ó i e  iedynie przy jęte zostaią z miłosierdzia 
i dl i  tego,  ażeby pięknemu instytutu p o w o ­
łaniu zadosyć  s : : u c z y n i ł o ; uczą jch tam re- 
ligi , czytać ,  pisać i r ac ho w a ć ,  daią im oraż 
róż nyc h  nauk początki ,  iako też wiele kofeie- 
c j  ch nauczają eh r o b ó t ;  a tak te dz ie w c zę ­
ta będąc na leżąc 'e  i łagoclnie w y c h o w y w a ­
ne, oraz ochędóżnie i p r z y z w o i c i e  przyodzie- 
wane ,  n a w y k a i ą  do porządku i gospodarno­
śc i ,  i sposobią się po n a y w ię ks ze y  części na 
bardzo  zdatne panny  służące"

L ic z b a  Sióstr  op rócz  P a n n y  s t a rs zć y ,  
sk ła d . 1 się z 4 rec  ̂ Pr °fessek i 5 nowieyuszek,  
Ogółem w i ęc  z lociu Cz łonków.  W e w n ę ­
trzne urządzenie d o m u ,  porządek w  naukach 
i c a ły  spos b wychowani , '  * panienek,  k a ­
żdemu niemze^ądnemu , k tóry  sie o tern o s o ­
biście p r z e k o n y w a ,  podobać  sie musi.  D z i e w ­
częta’ siedzą k . lka godzin w szkole,  gdzie ich 
Uczy rei i gi T ustanowiony  przy  klasztorze K a ­
techeta;  za k o n n u e  zaś u c ; ą  uch c z y t a ć , p i ­
sa,  , tuclziez polskiego i memiecKiego ięzyk a .  
K i lka  godzin przeznaczony 1 h icsl  do o d p o ­
c z y n k u ,  podczas  których  dz ie wc zę ta  w  pię-

kney  porze roku b a w i ą  się w k t a s J o r n y m  o- 
grodz ie  Resztę czasu t.rawia przy  r ó ż n y c h ,  
po części  bardzo  pięknych kobiecych  robotach,  
które niegdyś za  zapłatę  w  klasztorze z a m a ­
wiano.

Fząc.  gospod arc zy  tego d o m u 'p r o w a d z o ­
nym  iest z przykładną oszczędnością i porząd­
kiem. Chociaż,  iak się nyyżey rzekło.  25 teł-  
ko . ies t  mieysc funduszowych,  przec ież  zn a y .  
duie się teraz 78 dz iewcząt  różnego wieku  , 
a między temi 10 t y lk o  iest takich,  które z a  
mierną zapłatę  przez k . c w n y c h  lub na leżą­
cy Hi w klasztorze umieszczone zo s ta ły ;  43 zaś 
sierot niemaiących »rci rodziców ani rr.aia.tku, 
k tó-eby  bez przytułku w  instytucie na g łód  
i nędze,  a pćź nićy  na spodlenie się wy sta-  

* wi o nę  b y ł y ,  ż y w i , '  odz iewa i w y c h o w u i e  
bez nay rnnieyszey z a p ł a ty  ten klasztor.  Je­
dnakże pr zy ch o dy  p łynące  z za p ła t  za u tr z y ­
m yw an i e  o d d a w a n y c h  na w y ch o w a ni e  dzieci 
są tak l iche,  że wcale potrzebnych na toż u- 
L’zymanie nie zjfjkępuią w y d a t k ó w .  U b o d z y  
tylko  rodzice  staraią się dzieci swoie  umie- 
szczać w klasztorze,  a " nay wKk - .za  z a p ł a t a  
od niektórych d a w a n a  ty l ko  200 Z. R. WDas-  
kocetlach w y 11 osi. Są  i tacy rodzice,  k tór zy  
za swoie dzieci  ty l k o  50 Z. R. bankocet laroi  
corocznie płac ą , do k t ó r y c h , ieżeli na w s i  
mieszkaiu,  nieco leguminy lub ia r z y n y  p r z y ­
d a w a ć  zw ykl i .

Oc ze w is ta  tedy  iest r ze cz ą ,  że ins ty­
tut ten przy  tych  szczupłych  dochodach l i cz­
bę dzieci  tak z n a c z o ą , l edynie przez skro ­
mne staranie sie o n a d z w y c z a j n y  pr zyc h ó d  
ze wsparcia  osob d o b r o c z y n n y c h , utrz yma ć  
iest w  stanie ; a żc się dot ychczas  pr zy  
tak  wyso ki m stopniu czynności  utrzymać  p o ­
trafił  , winien iest to szczególnie dobre y  s ł a ­
wie  swoiey ,  z iaką  Siostry miłosierdzia z a r z ą ­
dzać n imumieią ,  tudzież tym za cn ym  ludzióin,  
których serce tkl iwe iest na w id ok  bl iźnich 
ratunku p o tr z eb u i ąc y ,h ,  a ba rd z ie y  ieszcze 
na w id ok  zakwitanicey  bez t ro sk ó w wcieniu 
spokoynego  zacisza n iewinnośc i ,  a k tór zy  
radzi  ■ cząstkę dostatków swoich  w  t y m  sz la­
chetnym oTjaruią zamiarze.  Przesz łey  z i m y  
został tenże instytut dobrowolną ,  przez ap-  
oei lacyi  a Prezesow-e G o ł a s z e w s k a  zebra-1  ̂ i t *
na składRą 2200 Z R . ,  wspaniale zrprzykre- 
go położenia swoiego w y r w a n y m ;  i p r a w d z i ­
wie  dziw ć się po trz eba ,  iż w  t.ey chwi l i  nie 
ma wi ę c ć y  d ł u g n v , iak'  coś nad 4000 Z, R ,  
w bankocetlach

2 0 1



2 0 2

W y d a t k i  klasztoru w y n o s z ą  rocznie po ­
dłu g  miernego w y r a c h o w a n i a  8 8 >8 2 R .  2 0 Kr. 
v  W .  W . ,  a  g d y  dochody  ( i a k  się wy-żćy. 
rzekło)  c z y n i ą  ty l k o  5500 ZR. 24 Kr. w  W .  W . , 
przeto w y n i k a  ztąci coroczny  ubytek  3 3 17ZR.
56 Kr.  w  W .  W , ,  k t ór y  t y lk o  dobroczynnemi  
sk ładk ami  za s tę p ow an ym  bywa.

O b a d w a  domy tych  Sióstr , sk łaćaią 
właśc iwie  ieden ty lko  klasz tor,  chociaż rząd 
i c h ,  prowadzenie r a c h u n k ó w  i dozor,  są od­
dzielnemu Iednakże co do karnoś"! ^ucho- 
w n e y ,  zostaie P r z e ł o & l ia . i n s t y t u t u  edukacyi-

^  * ->
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nego pod  w ł adz ą  Pr/ełoźoney domu chorych,  
która ma ty tu ł  YVizyiatorki„

Instytut  ed ukacy jny  i e ;.t o ' a z  n o w i c y a -  
tem dla klasztorów wf lym K r ai u ;  po ni ew aż  
tylko do niego pr zy i mo wa ne  są n o w i e y u s z k i ,  
z k a d  dopiero po nieiakim czasie podczas  lat  
pró*by do instytutów chorych  posółane by- 
wa ią .

( D okończenie nastąpi, )

M eteorologiczne p o s t r z e ż e n ia  we Lwowie od dnia 18. do 22. M arca  1812.

j-Ś ,1 Czas p o- 
q  i| strzeżenia

Barom etr, Ciepłomierz ‘ ftierunek W ia •
Reaumura, J trów.

1 Odmiany powietrza.

18
l

Wsch Słońc 
2. po połud. 
10 w nocy

27, 8, 10.
275 9 » 7 - 
27, 9, JO.

t  0, 8. i P . staby  I 
t  3- i W. siaby  
f  1, 9- i W . staby

pochmurno,bardzo gęsta mgła. 
pochm urno, rzadka m gła. 
gęste chm ury.

H

Wsch Słońc. 
2. po połud. 
10. w nocy

27 > 9 > 5 - 
27 , 9, 9 - 
27, 9, 10.

+ 0, 7, 
t  2, 1. 
t O, 9.

W. i  Po. W. średni 
W . średni 
IV, średni

pochmurno,
gęste chmury, wypogodzenie, 
pochmurno.

20!

1

W sch. Słońc  
2, po połud. 
10. w nocy

27, 9, 10. 
V ,  i o ,  3 
27, 10, 9

+ 0, 1. 
t  4 , 3- 
+ 0, 3.

Po. W, słaby  
Po. W  słaby  
Po. W. średni

poch nur no , rzadka mgła. 
ias. na W , chm , na Z  Po. i  P- 
gęste chmury.

21
W sch. Słońc. 
2. po połud. 
.0.  w nocy

27, 10, 7. 
27, 9, 10. 
27 ,  8, 7 -

t  0, 3. 1 W , i  Po. W. słaby  
+ 4, ó 1 P°- średni 
t  2, 9. 1 Po. IV. mocny 1

pochmurno, m gła. 
rzadkie chm ury, 
rzadkie chmury.

22
W sch. Słone  
2,popolud. 
10. w nocy

27, 7 , 4 -
27 , 6, U .  j
27, 6, 9. i

t  2, 3. 
t  8, 8- 
t  J,  i-

Po. W. IV. i Po, f f  j rzadkie chmury 
Po. sła b y  (s/eUnij rzadkie chmury.
Po. IV. staby__ | pochmurno, drobny dószcz

<*

O m y ł k a .  W  przeszłym  K rze  tcy  G a ze ty , nt stronie 189 w kolum nie drugiey  
przesadzone zostały  noty w rozprawie o g ó r a c h  g  a. I i  c y  i  s k i  <• h , gdyż nota z iedna gwiazdka  
ty cze się B  a b  i e y  g ó r y , a nota z dwiema gw iazdkam i ściąga sic do gór K a r p a c k i c h .


